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M O Z A I K A
T ak  zw ana n ap raw a K onsty tuc ji 

czyli pogorszenie u staw y  k o n sty tu ­
cyjnej z 17 m arca 1921 r., o ile ma 
być d okonana na  drodze legalnej, 
m oże być p rzep row adzona tylko 
przez „Jedynkę", za k tó rą  poszłyby 
inne kluby  p raw icow e. D latego w a r­
to przy jrzeć się bliżej, jak w ygląda 
dotychczasow y p lon  p racy  k o n sty tu ­
cy jn e j w obozie „Jedynki* . A by nie 
zgubić się w tym  dość dziew iczym  le- 
aie, użyjem y num eracji.

1) Pos. M ackiew icz i m onarchiści 
’..jedynkowi" ze „Słowa Wileńskiego** 
nie w ysuw ają żadnego program u „na­
praw y", trzym ając się kurczow o sło ­
wa „oktro jow am a K onstytucji", wy- 

I pow iedzianego p rzez  m arsz. P iłsud­
skiego, tęsk n ią  za  zam achem  stanu .

2) K onserw atyści z grupy R adzi­
wiłła i Lubom irskiego, grupujący się 
dokoła „Dnia Polskiego**, w ystąpili 
W tych  dniach z p ro jek tem  „n a p ra ­
wy", k tó ry  degraduje Sejm do roli 
nieszkodliwej „gadalni", gdyż nad  
nim czuw ałby rów noupraw niony  S e­
nat, pow ołany  nie drogą pow szech­
nego głosow ania, a na dob itkę spra­
wy społeczno - gospodarcze nic pod­
legałyby wogóle kompetencji Sejmu. 
P rezydent m iałby „olbrzym ie p re ro ­
gatywy", co należy  tłum aczyć prze- 
dew szystkiem  chyba w tym  sensie, 
źe rząd  byłby  odpow iedzialny przed 
Prezydentem , a nie p rzed  Sejmem,

3. „Czas** k rakow sk i nie w ypow ie­
dział się jeszcze jasno. P rzed ru k o ­
wał on bez kom entarzy  p ro jek t „Dnia 
Polskiego", ale w ydaje się, że nie 
idzie o n  tak  daleko, jak organ  w ar­
szawski, w obcinaniu  upraw nień  Sej­
mu. P ragn ie  on n a to m ias t znacznych 
zmian ordynacji w yborczej do Sejmu 
(podwyższenie granicy w ieku  w ybor­
ców, zm niejszenie liczby posłów , 
zniesienie proporcjonalności).

4) Im ieniem  Zw. N apraw y R zecz­
pospolitej ogłosił trzy  arty k u ły  o 
zm ianie K onstytucji p, S tan isław  Bu­
kow iecki. G łów ny nacisk  k ładzie on 
na p o stu la t un iezależn ien ia rząd u  od 
Sejmu. R ząd m a być odpow iedzial­
ny politycznie ty lko  p rzed  p rezyden­
tem, p rzed  Sejm em  zaś m a ponosić 
odpow iedzialność konstytucyjną^ (to 
ja .  za naruszen ie  K onstytucji i  u- 
sł aw). P rezy d en t by łby  obiera lny  
drogą pow szechnego głosow ania i o- 
trzym ałby praw o v e ta  w obec uchw ał 
Sejmu. S enat sk ład a łb y  się z p rzed ­
staw icieli sam orządów  te ry to ria l­
nych,, orgaizacji gospodarczych i z a ­
służonych p racow ników  na polu  n au ­
ki, ale upraw nien ia  jego pozostałyby  
te  same, co obecnie. Sejm, oprócz 
ograniczeń, w ynikających ze zm ian z 
sierpn ia  1926 r. i p ro jek tow anych  
p rzez  p. B ukow ieckiego, zachow ałby  
sw e upraw nien ia  u staw odaw cze. O r­
dynacja w yborcza nie u leg łaby  zm ia­
nie. P. B ukow iecki zastrzega się 
przeciw  w yłączeniu  z kom petencji 
Sejm u spraw  społeczno - gospodar­
czych.

5) G rupa t. zw. radykałów  z pod 
znaku  „Głosu Prawdy** nic nie m a do
pow iedzenia i przyjm ie z w dzięczno­
ścią w szystko, co zaofiaruje Polsce 
Piłsudski, nie w yłączając „oktro jo- 
w anej” Konstytucji. Na tym  punkcie 
r Głos P raw dy" jest so lidarny ze „S ło­
wem", choć w ciąż jeszcze sk ład a  o- 
bludne pokłony „dem okracji • Koło 
„jedynkow e" zam knięte .

M am y w ięc n araz ie  5 stanow isk w 
* jednej  ̂ „ Jedynce" , różniących się 

zjiacznie co do program u „napraw y , 
^ zasadniczo co do środków , k tó rem i 

„nap raw a" m a być zdobyta. Są 
tam zdecydow ani zam achow cy i 
szczerzy zw olennicy legalności.

Co do jednego ato li w szyscy „je- 
dynkarze" s9 zgodni. M ianow icie, 
że należy  wzmocnić w ładzę P rezy ­
denta. A le i tu  in tencje  są różne. 
Podczas gdy jedni m arzą o silnej w ła- 
dzY, w ierząc W cudotw órczą moc i 
błogosławiony w pływ w ybitnych jed­
nostek, inni m yślą w yłącznie o Pi - 
sudskim, jako w ykonaw cy ic j
nych zam ysłów . .

Ale „napraw ić" K onstytucję dla 
Piłsudskiego, nienaw idzącego orga- 
jijcznie parlam entaryzm u, znaczy

PO ZAMORDOWANIU PREZYDENTA
MORDERSTWO POPEŁNIONO NA TLE FANATYZMU

RELIGIJNEGO
Meksyk, 19 lipca. (PAT.). Agencja 

Reutera donosi, iż prezydent Calles, 
po zbadaniu zabójcy gen. Obregona, 
oświadczył, że morderstwo zostało  
popełnione na podłożu fanatyzmu re­
ligijnego i że znać tu wyraźnie wpływ  
akcji klerykalnej. Calles dodał, że 
Rząd nadał będzie szedł drogami, za- 
kreślonemi przez Konstytucję, co o- 
znacza, że nie należy spodziewać się  
zasadniczych zmian w linji postępo­
wania Rządu. ,

Policja aresztowała 5 osób podej­
rzanych o należenie do spisku tero- 
rystycznego, jak również w łaściciela  
restauracji, w  której dokonano mordu,

wraz z 12 współpracownikami. Za­
bójca Obregona zeznał, że nazywa się 
Jose de Leon y  Toral i jest studentem  
akademji sztuk pięknych. Przy aresz­
towanym znaleziono różaniec °raz fo­
tograf ję księdza, skazanego na śmierć 
po ostatnim zamachu na Obregona. 
Zabójca twierdzi, że nie miał żadnych  
wspólników. Podobno matka i żona 
zabójcy zostały również aresztowane.

M eksyk, 19 lipca. A. W. donosi, iż 
zabójca prezydenta Obregona został 
wczorai rozstrzelany. <

W iadomość ta nie została jeszcze 
sprawdzona.

CENZURA LWOWSKA KONFISKUJE ARTYKUŁ
OGŁOSZONY PRZEZ MINISTERJUM SPRAW ZAGRANICZNYCH!!

W czorajszy „Dziennik Ludowy" 
został skonfiskowany za artykuł, o- 
mawiający opinję jednego z pism nie­
mieckich o wywiadzie marszałka P ił­
sudskiego.

TOW. KIEDIS TORTUROWANY W WIĘZIENIU
K0WIENSKIEM

Artykuł ten był przedrukiem-. * 
„Biuletynu**, wydawanego przez Min. 
Spraw Zagranicznych!!!

O zaiste ciekaw e czasy. Cenzor 
konfiskuje „Biuletyn** M. S. Z.

MANIFESTACJA 2AŁ0BNA
Meksyk, 19 lipca. (AW.); Wczoraj 

po południu specjalny pociąg prze­
w iózł zw łoki gen. Obregona do jego 
rodzinnego miasta. Przy przenosze­
niu zw łok na dworzec trumnie tow a­

rzyszył tłum, stanowiący niemal po­
łow ę ludności stolicy. Na życzenie  
żony Obregona pogrzeb zmarłego 
prezydenta odbędzie się bez żadnych  
uroczystości.

Donosiliśmy niedawno o porwaniu  
socjalisty litewskiego, iovr. Jozefa  
Kiedisa, z terytorjum polskiego przez 
policję litewską. ,

Niewiadomo jaki jest obecny los 
tego przywódcy emigracji litewskiej, 
który dzięki rozbójniczemu napado­
wi, zorganizowanemu przez Rząd fa­
szystowski Litwy —  dostał się ^ r ę­
ce faszystowskich oprawców. W ia­
dome było, że natychmiast, gdy spro­
wadzono go na terytorjum litewskie  

-  został on okrutnie pobity i podda-
l »»■'!

ANGLJA WYRAŻA ZGODĘ NA PROJEKT
KELL0GA

Londyn, 19 lipoa. (PAT.). Rząd an­
gielski przesłał prasie do ogłoszenia no­
tę  sir Au stena Chamberlaina do rządu 
St. Zjednoczonych, będącą odpowiedzią 
na propozycje Kelloga. Nota stwierdza, 
że rząd angielski przyjmuje proponowa­
ny układ w zakomunikowanej formie 
i gotów jest podpisać go w miejscu i 
czasie, jakie będą wskazane przez rząd 
St. Zjednoczonych.

Klauzule, zaw arte obecnie we w stę­
pie do trak ta tu , według których m ocar­
stwo, przystępujące do trak ta tu , w ra ­
zie rozpoczęcia wojny przeciwko innej 
stronie, k tó ra  podpisała trak ta t, było­
by pozbawione wszystkich korzyści, 
wynikających z trak ta tu , rząd angielski 
uważa za wystarczające.

Rząd angielski ze szezególnem zado­
woleniem stwierdza, że wszystkie mo­
carstw a, k tó re  przystąpiły do trak ta tu  
lokareńskiego, w myśl zaproszenia St. 
Zjednoczonych, podpiszą nowy trak ta t

i że życzeniem St. Zjednoczonych jest, 
by wszyscy członkowie Ligi Nar. mogli 
podpisać lub przystąpić później do tego 
trak ta tu . Min. Chamberlain daje wy­
raz nadziei, iż w celu umożliwienia jak- 
największej ilości państw  wzięcia udzia­
łu w tym nowym ruchu zostanie do nich 
skierow ane ogólne zaproszenie.

W myśl noty angielskiej z dn. 19 ma­
ja, Rząd angielski przyjmuje nowy tra k ­
ta t  z tern zastrzeżeniem, iż nie krępuje 
on w żadnym stopniu swobody działa 
ni a w stosunku do tych krajów, których 
dobrobyt i nienaruszalność specjalnie 
interesują Anglję ze względu na po­
kój i bezpieczeństwo.

W  końcu nota oświadcza, iż  Rząd 
angielski z radością przyłącza się wraz 
z Rządem St. Zjednoczonych i rządami 
innych m ocarstw  do proponowanego 
trak ta tu , stanowiącego tak  w ybitny po- 
stęp  w sprawie postawienia wojny poza 
prawem .

nr najstraszniejszym torturom. Tor­
turując- policja wymusiła od tow . 
Kiedisa podpis pod zawczasu przygo­
towanym protokułem, zawierają­
cym w szystkie wiadomości, potrzeb­
ne dla polityki Waldemarasa.

W czoraj znowu Agencja W schod­
nia donosi z Gdańska, iż, według o- 
trzymanych tam wiadomości, policja 
litew ska sfingowała nowe zeznania, 
wymuszając pod niemi podpis tortu­
rowanego tow . Kiedisa.

POSZUKIWANIA ROZBITKÓW
SOWIECKA EKSPEDYCJA RATUNKOWA UDA SIĘ 

NA POSZUKIWANIA AMUNDSENA
Moskwa, 19 lipca. (PAT.). M os­

kiew ska rad iostac ja  kom unikuje, że
w ice-przew odniczący kom ite tu  p o ­
m ocy rozbitkom  „Italji", Sergjusz K a- 
m ieniew , oświadczył, iż kom ite t za j­
mie się obecnie odszukaniem  A m und­
sena. U m ażane jest za rzecz  m ożli­
wą, że A m undsen sk ierow ał się ku 
grupie A lessandri'ego, k tó ra  najw ię­
cej ucierp ia ła , i że znajduje się on 
obecnie razem  z nią. W obec tego,

—  jak p o d k reśla  rad jostac ja  m os­
kiew ska — ekspedycja ra tu n k o w a so­
w iecka nie m oże liczyć na pom oc ze 
strony  innych państw , musi ona 
wzmocnić sw e siły i zasoby, co zaj­
mie szereg dni, poczem  podejm ie po ­
szukiw ania A m undsena.

Sztokholm , 19 lipca. (P. A. T.). 
Szw edzka ekspedycja ra tu n k o w a na 
Szpitzbergu o trzym ała  rozkaz po­
w rotu  do Szwecji.

ODSTAWIENIE BELI KUNA PRZEZ NIEMCY 
00 GRANICY SOWIECKIEJ

ZAMACH NA KIEROWNIKA „CZEREZWYCZAJKI*
Moskwa, 19 lipca. (AW,). Na głoś­

nego terorystę, zastępcę naczelnika 
wszechzwiązkowego G. P. U., Jagodę, 
dokonano zamachu w  chwili, gdy

przejeżdżał ulicą w automobilu. Rzu 
eona bomba eksplodowała, Jagoda 
jednak ocalał. Sprawca zbiegł.

TAJEMNICA ZNIKNIĘCIA BUŁGARSKIEGO 
MINISTRA WOJNY

Berlin, 19 lięca. (PAT.). „Yorwarts" 
w depeszy własnej z Sofji przynosi sen­
sacyjną wiadomość o zniknięciu mini­
stra wojny, Wo%owa, który wyjechał 
na urlop dwumiesięczny w niewiado­
mym kierunku zagranicę i nikt nie wie 
gdzie się obecnie znajduje. W kołach 
poselskich, zbliżonych do rządu twier­
dzą. że minister Wołkow już przed 
swoim wyjazdem wniósł podanie o dy­
misję. Jako następcę wymieniają szefa 
sztabu generalnego gen, Bakardiewa. 
W mieście krążą różne pogłoski o tej 
rzekomej ucieczce W ołkowa. Jedni 
twierdzą, że WoJkow uciekł z powodu

wykrycia afery korupcyjnej i skandalu 
osobistego, w jaki miał być wmieszany. 
Również wymieniają, jako powód,  ̂ tar­
cia osobiste między ministrem wojny a 
innymi członkami gabinetu w sprawie 
nowego kursu polityki wewnętrznej, 
który ma dążyć do porozumienia z Ju- 
gosławją. Opowiadają również, że Ma­
cedończycy, którzy pracują przeciw 
zbliżeniu z Białogródem, mieli podobno 
w osobie Wolkowa męża zaufania w ga­
binecie, Krążą też pogłoski, że mini­
ster Wołkow był osobą bliską przywód­
ców band terorystycznych.

Berlin- 19 ’ipca. (PAT.) „Vossi 
sche Zeitung" donosi, że R ząd n ie­
m iecki zgodził się, na  prośbę R ządu 
austrjackiego, aby  Bela Kun, sk aza­
ny w yrokiem  sądu w iedeńskiego na 
w ydalenie z o bszaru  A ustrji, został 
od tran sp o rto w an y  przez tery to rjum  
niem ieckie do granic Rosji sow iec­
kiej. W obec tego, że R ząd w ęgier­
ski zażądał w ydania Beli K una, a 
Rząd polsk i nie zgodził się na to, aby

B ela K un odstaw iony  został do R o­
sji p rzez te ry to rju m  polskie, pozosta­
w ała ty lko  jedna m ożliwość tra n sp o r­
tu  p rzez N iem cy. R ząd niem iecki u- 
w aża, iż w yrażając  zgodę n a  p rz e ­
jazd Beli K una przez Niemcy, sp e ł­
n ia a k t przyjaźni w obec A ustrji. 
T ran sp o rt odbędzie się z W iednia 
p rzez tery to rjum  czechosłow ackie 
do Szczecina, stam tąd  zaś o k r ę te -  
do Rosji.

PONOWNE ARESZTOWANIE ŚWIADKA 
W PROCESIE JAKUBOWSKIEGO

Berlin, 19 lipca. (PAT.). Na zlecenie  
rządu meklemburskiego prokurator 
sądu w  Neu Strelitz, dr. Bachmann, 
zastęoujacy nadprokuratora^ M uelle- 
ra, wydał nakaz aresztowania podej­
rzanego o udział w zbrodni, popełnio­
nej na osobie m ałoletniego Nogensa, 
robotnika rolnego Bloekera.

Prokuratura zarzuca mu, iż swia-

ZAMKNIĘCIE GRANICY BUŁGARSKIEJ
W iedeń, 19 lipca. (PAT.). W edług 

doniesień dzienników granica bułgar­
ska jest od dwuch dni zamknięta. 
Twierdzi się powszechnie, że między 
zwolennikami Protogorowa a Michaj-

łowa odbywają się obecnie starcia w  
obszarze granicznym, W okolicach  
A,rumadjak miało zginąć 100 osob. 
W śród zabitych znajduje się jakoby 
również gen. Zekow.

domie zataił w  czasie zeznań w pro­
cesie przeciwko Jakubowskiemu  
ważne fakty, mogące przyczynić się  
do usprawiedliwienia Jakubowskiego. 
Bloeker już w maju r. b. był areszto­
wany, został jednak przez nadproku- 
ratora M uellera wypuszczony na w ol­
ność.

RZA0 ANGIELSKI NIE WPUŚCIŁ DELEGACJI
SOWIECKIEJ

Berlin, 19 lipca. (PAT.). J a k  dono­
szą dzienniki, R ząd angielski odm ó­
wił udzielen ia p raw a  w jazdu sow iec­

kiej delegacji, k tó ra  m iała  udać ę 
na konferencję angielskich związ 
robo tn ików  drzew nych.

UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA TUNELU PRZEZ
PIRENEJE

OBNIŻENIE PODATKU 00 ZAROBKU 
W NIEMCZECH

B erlin, 19 lipca. (PAT.). R ada p ań ­
stw ow a R zeszy na posiedzeniu  dzi- 
siejszem  przyję ła  38 głosam i p rz e ­
ciw ko 30 p ro jek t u staw y  o obniżeniu 
p o d atk u  zarobkow ego. W obec tego,

iż R ada p ań stw a n ie sk o rzy sta ła  z 
przysługującego jej p raw a sprzeci­
w u usb iw a w ejdzie w życie z chw ilą 
ogłoszenia jej w dzienniku ustaw .

skroić K onsty tucję  dla jednego czło­
wieka. A  wszak Konstytucja ma być 
dla narodu i państwa i to  n a  dłuższy 
przeciąg czasul

A  niech już o to  „Jedynkę" głowa 

bcll’~ J. M. B.

Paryż, 19 lipca. (PAT.). Cała prasa 
podkreśla niezw ykle serdeczny charak­
te r  wczorajszych uroczystości w Com- 
fran. Dzienniki stw ierdzają, że prze­
prow adzenie tunelu przez Pireneje, 
zwłaszcza po podpisaniu układu w spra­
wie Tangeru świadczy o zacieśnieniu 
węzłów  przyjaźni pomiędzy rancją i 
Hasz.panją i każe spodziewać saę coraz

W EGIPCIE
tu zostaną zm ienione niektóre a r ty

silniejszego rozwoju stosunków ekono­
micznych i intelektualnych obu państw . 
Na u r o c z y s t o ś c i  obecni byli: prezydent 
Doumergoe wraz z ministrami robót pa- 
blicznych i sprawiedliwości oraz szere­
giem wyższych urzędników francuskie­
go ministerjum spraw zagranicznych, a 
z H i szpan ji — król Alfons XIII, gen. 
Primo de Rivera i inni.

Berlin, 19 .lipcą.
W olffa donosi z Aleksandrji. Jak sły  
chać, król Fuad ma zamiar ogłosić 
dziś wieczorem dekret rozwiązujący 
parlament na przeciąg trzech ^ - G a ­
binet ma po ogłoszeniu tego dekretu  
rozstrzygnąć, kiedy odbędą się nowe 
wybory. W skutek ogłoszenia dekre-

kuły Konstytucji, m. in. artykuł, do­
tyczący sw obody prasy i zebrań, któ­
ry ma być zniesiony. Rząd już dziś 
wydał zakaz odbywania się zebrań 
partji opozycyjnych, zwołanych na 
dzień jutrzejszy.



LETNIA NOC
'Pamiętam letnią metahwo-biatą, 
Szeroką noc. Pamiętam sen/rfy sad 
Na ziemi wszystko, oprócz seroa, spało 
Na niebie księżyc sinnm srebrem bladł.

I bzy, księżycem opryskane, wonne 
Pachniały młode 1 gorące w dal 
I szepty liści były monotonne 
I w serca był szczęśliwy młody żal..

Patrzałem długo Jak nad sadem płyną 
Popioły mgieł, jak rosą świeci sad 
I na werandzie drżało dzikie wino,
A we krwi wino siedemnasta lat.

I wszystko było takie jak zazwyczaj: 
Odwieczny księżyc, rozszemrany park 
I nieśmiertelna stara pieśń słowicza 
I nieśmiertelny żar dziewczęcych warg.

Włodzimierz SłobodnSk.

DELEGACJA
WARSZAWSKICH DOZORCÓW 

DOMOWYCH W BERLINIE
Wczoraj wyjechała do Berlina dele­

gacja Związku Zawodowego Dozorców 
Domowych i Służby Domowej w oso­
bach tow.: Dąbrowsk ego Edwarda, Jó ­
zefa Pofita i Anieli Lipnerównej. W de­
legacji bierze udział również radna Gli­
szczyńska. Delegacja w czasie pobytu 
w Berlinie odbędzie konferencję z 
przedstaw cielam i dozorców domowych 
niemieckich, czeskich i austrjackich w 
sprawach ogólno - zawodowych. Dele­
gacja również zbada i zapozna się z 
systemem nowoczesnego oczyszczania 
mdoat.

II ZJAZD B. WIĘŹNIÓW
IDEOWYCH Z LAT 1914 -  1921

W listopadzie  r. b, odbędzie się w War­
szaw ie II Zjazd b. w ięźniów  ideow ych z 
la t 1914 — 1921.

Z II Zjazdom b więźniów  ideow ych po­
łączona będzie w ystaw a pam iątek  w ię- 
ziennych. W szyscy ci, k tórzy  posiadają 
m aterja ły  eksponatow e, jak: ko responden­
cję, druki, no ta tk i, odezw y i t. p., w ydaw a­
ne w poszczególnych obozach i w ięzieniach 
obcych w la tach  1914 — 1921, w inni zade­
k larow ać je pod adresem : kap itan  Chrząsz- 
caew ski .  C aspaeri, kaftcelarja w ojskowa 
P re ry d en  a, Zamek. W arszaw a.

Tam rów nież należy zgłaszać udział w 
Zjcździe i nadsyłać rękopisy  do drugiego 
tom u w ydaw nictw a „Za k ra tam i w ięzień i 
drutami obozów".

Pracom  organizacyjnym  II Zjazdu b. w ię­
źniów ideow ych patronuje  gen. dyw. So*n- 
kow ski Kazimierz.

Program  i d a ta  Zjazdu będą podane do 
, wiadomości ogółu w najbliższych dniach.

Co s ły c h a ć  n o  to ie c l s  ?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

FRANCUSKI LOT PRZEZ ATLANTYK
Lotnicy francuscy przygotowują w 

bieżącym tygodnia dwa starty dla doko­
nania lotu transatlantyckiego na odle­
głości Paryż oruz Brest - Nowy 
York. W piątek lub w sobotę wylecieć 
ma z Brestu do Nowego-Yorku kpt. Pa­
ris, pozatem z lotniska le Bourget pod 
Paryżem startować mają do Nowego- 
Yorku lotnicy Marmier i Wadkenheim. 
Wczoraj dokonali oni ostatniego lotu 
próbnego.
NIEBYWAŁE UPAŁY W RUMUNJI.
Tem peratura dochodziła wczoraj w 

Bukareszcie do 50° w słońcu i 34® w 
cieniu. Zameldowano szereg wypadków 
porażenia słonecznego.

PROCES O ZDRADĘ STANU.
Z Wiednia donoszą, iż w procesie 

przeciwko b. płk. Wolffowi, oskarżo­
nemu o zdradę stanu, zapadł wyrok, 
na mocy którego Wclff skazany został 
na 1 rok ciężkiego więzienia z zalicze­
niem aresztu Śledczego.

PROJEKT ZNIESIENIA TYTUŁU 
„PASZY“.

Według doniesień z Angory do par­
lamentu tureckiego wniesiony został 
projekt ustawy znoszący m. in. tytuł pa­
szy. Projekt ustawy ma zapewnioną 
większość głosów tureckiego Zgroma­
dzenia Narodowego.
KATASTROFA POCIĄGU ROBOTNI­

CZEGO.
Na stacji Roppen (Tyrol) wykoleił 

się wczoraj w nocy, z powodu podmule- 
nia toru, pociąg robotriksry. Jeden robo­
tnik został zabity, 5-du ciężko rannych,

DYMISJA CZESKIEGO MINISTRA 
FINANSÓW.

„Narodni Listy" zapowiadają, że mi­
nister finansów Englisch po powrocie 
z urlopu nie obejmie już swego stano­
wiska. Wczoraj zastępujący premjera 
minister Stramer otrzymał pismo, w 
krtórem Englisch zgłasza swoją dymi­
sję. Następcą Engłischa ma’ zostać dy­
rek to r departam entu w Ministerjum Fi­
nansów Vlasad. Tymczasem niema u- 
rzędowego potwierdzenia dymisji i nie 
wiadomo, czy zostanie ona przyjęta.

KLERYKALNA KULA
Obrany prezydentem Meksyku dnia 

1 lipca, mający przejąć w ładzę z rąk 
Callesa  w dniu 1 grudnia, padł gen. 
A lvaro Obregon  w dniu 17 b. m. od 
kuli klerykalnego mordercy.

U progu nowej ery odradzającego 
się M eksyku  stanęło krwawe widmo 
zbrodni, popełnionej na osobie pre­
zydenta.

Gen. A lvaro Obregon  był już raz
prezydentem Meksyku, dzierżąc w ła­
dzę w latach 1920-1924, Uspokoił on 
kraj, płonący wówczas wojną domo­
wą, jął wprowadzać w życie zasady  
konstytucji meksykańskiej z 1917 ro­
ku, przychyln ie i życzliw ie  odnosił 
się do ruchu robotniczego, w  którym  
w idział przyszłość kraju i rozumiał 
potrzebę zaprowadzenia jqknajszer- 
szego ustaw odaw stw a społecznego. 
Ponieważ konstytucja meksykańska 
zabrania piastowania urzędu prezy­
denta w dwu kolejnych kadencjach  
przez jednego człowieka, Obregon  u- 
stąpił prezydenturę Callesowi, o któ­
rego zasługach dla gospodarczego 
dźwignięcia kraju i wyzwolenia go z 
pod jarzma klerykalizmu pisaliśm y 
już nieraz.

Przed paru dniami zapowiedział, 
iż będzie kontynuował po litykę Cal­
lesa i nie złagodzi ustaw, które ogra­
niczają kler w  jego w pływ ach na ma­
sy. I to stało się zapewne bezpośred­
nią przyczyną zbrodni dokonanej rę­
ką sfamatyzowanego klerykała.

Nie pierwszy to raz w historji ma­
my wypadek, iż kler usuwał niewygo­
dnego sobie w ładcę, czy  też  m ęża sta ­
nu. Przykładów na to mamy w  histo­
rji bardzo wiele, można ich zaczerp­
nąć pełną dłonią,

Z rąk mnicha Jakóba Clem enł padł

kr'ól francuski Henryk I I I .  Z podusz- 
czenia jezuitów padł z ręki R availla- 
ca Henryk IV • Ze udział w  spisku 
prochowym wymierzonym przeciw  
parlamentowi angielskiemu —  repre­
zentacji narodu —  i królowi Jakóbo- 
wi I straceni zostali w  1605 r. dwaj 
jezuici G arnet i Hall. Z rąk fanaty­
ka katolickiego Gerarda  zginął W il­
helm Orański. W ymieniliśmy kilka 
przykładów, gdzie, albo sam kler u- 
suwał człow ieka, który zagrażał ich 
m aterialnym  w pływ om , albo namię­
tności religijne i fanatyzm bezkryty­
cznych jednostek rozpalał tak bardzo, 
iż znajdował się zawsze obłąkaniec, 
który „z pobudek religijnych“ dopeł­
niał zbrodni*

Tak było po wyborze prez. Naru­
towicza, na tern samem tle popełnio­
no zbrodnię na osobie Obregona.

Od paru lat nie tylko w  Meksyku, 
ale na całym  świecie kler rozpętał 
niebywałą agitację przeciw rządom  
Callesa, dlatego tylko, iż odstawiono  
go od żłobu, iż wydarto mu wpływ  
na masy. Agitacja ta dała wreszcie 
krw aw y plon. A le położyła zarazem  
kres legendzie o terorze  w  Meksyku. 
Owszem, jest teror, ale ze strony kle­
ru, przed którym rząd meksykański 
musi się bronić.

Nie kler je s t prześladow any w  
M eksyku, ale k lerykali w szczyn ają  
w M eksyku z  poduszczeń kleszych  
powstania, ale k lerykali m ordują  
prezyden tów !

Klerykalne zakusy napotkają jed­
nak opór doskonale zorganizowanych 
robotniczych zw iązków  zawodowych, 
które potrafią uporać się z okupacją 
Czarnej Międzynarodówki.

Roman Dąbrowski.

l-Y KONGRES EK0N0MIST0W POLSKICH 
NA WIOSNĘ 1929 ROKU

Tow, Ekonomistów i Statystyków w 
Warszawie wystąpiło z inicjatywą zwo­
łania pierwszego Kongresu Ekonomis­
tów Polskich, który odbędzie się p ra­
wdopodobnie na wiosnę 1929 roku. Te­
matem obrad miało być pierwotnie za­
gadnienie „Pol-ki na tle gospodarki 
światowej", potem ten projekt uległ 
zmianie i zamiast jednego będą aż trzy 
tematy, a mianowicie: 1) Sprawa pod­
niesienia w Polsce poziomu i zakresu 
badań ekonomicznych, nauczania i sze­
rzenia ekonomicznego sposobu myśle­
nia zarówno w zakładach naukowych 
wszelkich stopni i rodzajów, jak w piś­
miennictwie i publicystyce, 2) Sprawa 
badania konjunktur gospodarczych, ich 
przebiegu w Polsce i związku koniunk­
tury z ogólnemi naszemi zadaniami roz­
woju gospodarczego, 3) Sprawy podnie­
sienia w Polsce zracjonalizowania pro­
dukcji z uwzględnieniem również roli 
karteli i trustów.

Referentami poszczególnych tematów 
są: pierwszego prof. Taylor, drugiego 
prof. Lipiński, trzeciego prof. Caro i 
prof. Dmochowski.

Kilka miesięcy zatem dzieli nas od 
chwili Zjazdu, do którego ogół ekonomi­
stów - socjalistów powinien się odpo­
wiednio ustosunkować. Ekonomja nie 
jest bowiem nauką w tern zrozumieniu 
co n. p. fizyka, matem atyka i zjazd e- 
konomistów to nie zgromadzenie ludzi 
czystej nauki. Ekonomja jest tylko go­
spodarczą stroną pewnego systemu po­
lityczno - społecznego, obok ekouomji 
endeckiej i mato się od niej różniącej 
ekonomji sanacyjnej, mamy ekonomję 
socjalistyczną, która korzeniami tkwi i 
tkwić będzie w wiekopomnem dziele 
Marksa w „Kapitale".

Zapewne ekonomja socjalistyczna jest 
u nas słabo rozwin‘ęta, złożyły się na 
to specjalne warunki, w jakich żyła

polska klasa robotnicza, konieczność 
prowadzenia akcji zbrojnej o zdobycie 
i utrwalenie niepodległości, jako niez­
będnego w arunku jej „normalnego” roz­
woju, konieczność budowania państwa 
od samych podstaw, oto może najważ­
niejsze z przyczyn. Teraz musimy nad­
robić zaległości, endeckim i sanacyjnym 
metodom uzdrowienia gospodarczego 
Polski, przeciwstawić nasz socjalistycz­
ny program gospodarczy, program opar 
ty na uzgodnieniu interesów miast i 
wsi, a nie na rozbieżności czy suprema­
cji jednego z tych czynników, na poro­
zumieniu gospodarczem z naszymi naj­
bliższymi ^sąsiadami, a nie na ustawicz­
nych wojnach celnych, na obronie na­
szej niepodległości gospodarczej wobec 
zachłannych apetytów wielkich mo­
carstw kapitalistycznych, któreby 
chciały uczynić z Polski „hinterland" 
surowcowo - agrarny, wreszcie na po­
dniesieniu dobrobytu szerokich warstw 
ludności, co wcale nie jest sprzeczne 
ze sprawą kumulacji kapitału jak to 
przedstawiają endecy i sanatorzy.

Oczywiście, że nie chodzi tu  o to, by 
szkioować odrazu cały plan gospodar­
czy, ale tylko pewne wytyczne. D late­
go też nie wspominamy wcale o roli, 
jakaby miała przypaść przedsiębior­
stwom państwowym, które dzisiaj zda­
niem Lewiatana mają służyć państwu 
jako rodzaj „szkoły ćwiczeń" a nie być 
instrumentem celowej polityki a nie 
wspomniałem o bankach rządowych, 
które należą w Polsce do najpoważ­
niejszych instytucji finansowych ani 
wreszcie o wielu innych sprawach.

Zjazd ekonom'stów winien pobudzić 
socjalistów do pracy, do organizowania 
się, ażeby na Zjeżdzie znalazła swój wy­
raz także łdeologja świata pracy

Arba.

DOKOŁA WYPRAWY GEN. NOBILE
Statek włoski, który towarzyszył wy­

prawie gen. Nobilego, „Cita di Milano” 
otrzymał rozkaz zabrania na pokład 
uratowanej załogi włoskiej w celu prze­
wiezienia jej przez Kingsbay do Nar- 
wig, Gen. Nobile, jakkolwiek stan jego 
zdrowia poprawił się już znacznie, nie 
opuszcza kajuty. Na całym Szpicbergu 
panuje fatalna pogoda, która udziela 
się załodze „Citta di Miilano", stwa­
rzając nastrój przygnębienia i apatji. Za 
jednego z winowajców niepowodzenia 
załoga uważa jedynego na statku księ­
dza włoskiego i domaga się usunięcia 
go ze statku.

Prof. Friłjof Nansen uważa projekt 
wyłonienia sądu honorowego za niena- 
dający się do dyskusji, jakkolwiek nie­
które szczegóły dotyczące losu wypra­
wy włoskiej domagają się wyjaśnienia.

Dwaj niemieccy operatorzy filmowi, 
którzy od 15 maja bawili na Szpicbergu, 
powrócili teTaz do Sztokholmu. I oni, 
jak i dziennikarze, skarżą się na złe 
przyjęcie ze strony Włochów, natomiast 
z pełnem uznaniem wyrażają się o skan­
dynawskich pomocniczych wyprawach.

Ekspedycja szwedzka pracuje bez 
przerwy dniem i nocą, pomimo to zna 
lazła dosyć czasu, aby dziennikarzom 
i operatorom filmowym okazać najwy­
datniejszą pomoc.

Co się tyczy Nobilego, to wszelkie 
oświadczenia jego do prasy podlegają 
cenzurze kapitana statku Citta di Mi­
lano nazwiskiem Romagna oraz cen­
tralnych władz rzymskich. Bezpośred­
nie rozmowy z gen. Nobile są surowo 
zakazane. Mieszka on na statku w zu- 
pełnem odosobnieniu niemal jak wię­
zień.

Zachowanie się Włochów zaczyna jiui 
wszystkich oburzać. Dowódca „Krasi­
na” po uratowaniu grupy Viglieri za­
proponował Nobilemu przedsięwz:ącie 
lotów wywiadowczych celem odszuka­
nia grupy porwanej przez sterowiec 
„Italia". Na to  otrzymał odpowiedź, że 
rząd włoski postanowił na razie dal­
szych poszukiwań nei robić. Okazuje 
się, że szwedzkie i rosyjskie ekspedy­
cje ratunkowe więcej dbają o zaginio­
nych Włochów, aniżeli ich rodacy i bra 
cia vr faszyzmie. " ' '

KOMERCJALIZACJA
PRZEDSIĘBIORSTW MIEJSKICH

Departam ent samorządowy Min. Spr. 
W ewnętrznych opracował wzór ankie­
ty, która w najbliższym czasie zostanie 
rozesłana do wszystkich samorządów. 
W opracowaniu ankiety wzięli udział, 
specjaliści fachowcy, przedstawiciele 
gospodarczych związków społecznych 
oraz przedstawiciele wyższych uczelni.

Ministerjum chodzi o to, aby ankieta 
obok statystyki dała wszechstronny o- 
braz charakteru działalności przedsię­
biorstw komunalnych, ich finansowej 
organizacji. Wyniki ankiety Min. poda 
do wiadomości publicznej w wydaniu 
książkowem.

Po opracowaniu wyniku ankiety Mi­
nisterjum Spraw Wewnętrznych przy­
stąpi do rozważania organizacyjnych 
form przyszłych skomerjalizowania 
przedsiębiorstw komunalnyoh. Będa to 
zapewne towarzystwa mieszane w for­
mie spółek akcyjnych z przewagą ka­
pitału miejskiego.

KRONIKA POLITYCZNA
OFICJALNY KOMUNIKAT O WYJEź- 

DZIE P. BARTLA.
P. A. T. donosi:
„W prasie ukazały się sensacyjne 

wiadomości co do wyjazdu p. premjera 
Bartla. Wiadomości te są nieprawdziwe. 
Czas wyjazdu p, premjera i miejsce je­
go urlopu zostały ustalone oddawna. 
Termin jego wyjazdu nie był podany, by 
uniknąć oficjalnych pożegnań, stosow­
nie do życzenia p. premjera. Sposób 
jego zastępstwa został podany w ko­
munikacie P. A, T. z dnia 17 b. m, P. 
premjer Bartel bawi w Marienbadzie, 
gdzie odbywa zaleconą mu przez leka­
rzy kurację".

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
NIEMIECKIE.

„Kor. War." donosi: W związku z
odbytemi w Warszawie rozmowami po­
między min. Twardowskim i min. H er­
mesem w spraw ę dalszego prowadze­
nia rokowań o trak ta t handlowy polsko- 
niemiecki, dowiadujemy się, że rząd 
polski zapewnił raz jeszcze rząd niemie­
cki co do tego, że dekret o strefie gra­
nicznej jest zarządzeniem ogólnym n!e 
wymierzonym specjalnie przeciwko o- 
bywatelom jakiegokolwiek państwa, a 
tym sam y m  ró w n ie ż  i nie przeciwko o- 
bywatelom Rzeszy Niemieckiej.

Z MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH.
Do Warszawy przybyli w sprawach 

służbowych wojewoda lubelski p. Re­
miszewski 1 wojewoda wileński p. Ra- 
czkiewicz.
MINISTER KOM UNIKACJI W  GDAŃSKU.

Wczoraj rano p-zybył do Gdańska Minis­
ter Komunikacji, inż. Kflbn. W ciągu da’a 
wczorajszego min. Kflhm zwiedzi! szczegóło­
wo urządzenia kolejowe w Gdańsku oraz 
po rt gdański.

MINISTER PERSKI W  W ARSZAW IE.

W czoraj po d sek re ta rz  stanu  M. S. Z„ dir. 
W ysocki, w raz z m ałżonką, podejm ow ał 
śniadaniem  m inistra dw oru szacha p ersk ie ­
go, Tejmurt&sz-Ohana. N a przyjęciu  byli 
obecni: poseł persk i w  W arszaw ie, p. A ssad- 
Chan. poseł tu reck i, Jah ia-K em al-B ey o;az 
wyżsi u rzędnicy  Min. Spraw  Zagr, i posel­
stw a perskiego,

DYREKTOR
WARSZ. TOW. DOBROCZYN­
NOŚCI WYRZUCA NA BRUK 

82-LETNIA STARUSZKĘ
Od’ 36 lat w  domu Nr. 30 w Al. Je ­

rozolimskich mieszkała rodzina Łuczyń­
skich, zajmując na II piętrze lokal skła­
dający się z 4-ch pokoi i kuchni. W r. 
zmarł wałściciel lokalu, Ignacy Łuczyń­
ski, pozostała zaś 82-letnia Franciszka 
Łuczyńska, wdowa, emerytka, wraz t t  
swą kuzynką, 30-letnią Marją Pręgow- 
ską, również wdową, be* zajęcia, utrzy­
mująca się z renty.

Łuczyński był przez 20 lat wke-pre- 
zesent Warszawskiego Tow. Dobroczyn­
ności i pracował honorowo, nie pobie­
rając żadnej pensji a dom w AL Jero­
zolimskich 30 należy właśnie do tego 
Towarzystwa.

Po śmierci męża wdowa Ł„ będąc w 
ciężkich warunkach materialnych, po­
stanowiła część lokalu odnająć sublo­
katorom. W tym celu Ł, z Pręgowską 
zajęły jeden pokoik, a trzy z kuckn:ą 
odstąpiły rodzinie S. Grabczyńskiego, 
składającej się z czterech osób. Tym­
czasem sublokator okazał się niewypła­
calnym. Wobec czego Ł. znalazła się 
w bardzo ciężkiej sytuacji materjalnej 
i sama zaczęła zalegać w opłacie ko­
mornego. Administrator domu Cham­
ski wniósł skargę do sądu pokoju X-go 
okr. o eksmisję. W tymże czasie

PRZEGLĄD PRASY
Sprawa Konstytucji. — Ataki nu socja­

listów. — Zamordowanie Obregona.

„Naprzód” ostro a z a s łu ż e n ie  rozpra­
wia się z „Czasem", który „bron;" de-j 
mokracji, chcąc zniszczyć „*ejmokr*-j 
cję". Krakowski organ P. P. S. wywodzi, 
te  takie „reformy" mogą b y ć  z d o b y te  
tylko na drodze zamachu stanu.

„W arszawianka” streszcza żądania 
„naprawy" konstytucji, wysunięte do­
tąd przez endecję i różne odłamy sa-, 
nacji. Robi kwaśną minę wobec projek-; 
tów sanacyjnych, jako nie wystarczają*' 
cych dla reakcyjnego apetytu endec­
kiego, szczególną zaś zgrozą przejmuje 
p. Strońskiego postulat bezpośredniego 
wyboru prezydenta przez lud, jako ż®! 
żaden endek nie zostałby nigdy prezy-! 
dentem. ■

„Czerwoniak” napada na P. P. S. ij 
czyni ją odpowiedzialną za „kompro-; 
mis", zawarty z prawicą w sejmie usta-; 
wodawczym, którego wynikiem jest 
konstytucja marcowa. Otóż napastni­
kom z „Czerwoniaka" radzimy przej­
rzeć sprawozdania z obrad Sepnu usta*! 
wodawczego, a przekonają się, ty!*, 
ko dzięki niezmordowanej walce PPS-! 
konstytucja marcowa jest bądźcobądź 
lepsza od wszystkich projektów.... „Je­
dynki". Zresztą napastnicy z ,,Czerwo­
niaka", aczkolwiek wtedy ich zaefl?^ 
organ jeszcze nie wychodził, a poniektó­
ry z jego redaktorów  był P. P. S-ow-! 
cem, powinni wiedzieć, że naczelni*} 
kiem państwa w czasie tworzenia i t**j 
chwalenia konstytucji był marsz. Pił-* 
sudski, który wówczas w niczem ni*' 
wyrażał swego niezadowolenia z Kon*i 
stytucji, nie wsparł autorytetem  swyra 
zaciętej walki P. P. S., milcząco go-  
dził się na „małoduszny kompromis" —* 
wedle wyrażenia napastników z „Czer* 
woniaka". Dopiero później przyszły; 
„wątpliwości" konstytucyjne.

„Kur jer Warszawski" przypuścił1 
gwałtowny atak na socjalistów francus­
kich i belgijskich za to, że domagają się 
szybkiej ewakuacji Nadrenji, a speejal-j 
nie na socjalistów francuskich, Jeszcze 
za domaganie się rozbrojenia niezależ* 
nie od sprawy bezpieczeństwa i zmianyj 
traktatów  pokojowych. Co do tych dwa 
ostatnich spraw nie możemy się tu roe- 
wodzić. Ale w sprawie Nadrenji wypo-i 
wiedzieliśmy przed kilku dniami teń  
sam pogląd, co towarzysz* belgijscy i) 
francuscy i niepotrzebnie „Kurjer Waf* 
szawski" stara się wyszukać róinio* 
między nami a zachodnimi socjalistami. 
Powtarzamy tu, że ewakuacja Nadre- 
nji nie przyniesie ze sobą wojny polsko*! 
niemieckiej, że sprawę gwarancji gra-j 
nicy zachodniej należy traktować nae-j 
zależnie od tej ewakuacji, która w naj-| 
gorszym dla Niemiec razie nastąpi zal 
kilka lat. Pocóż się upierać przy fik-! 
cjach?

„Kurjer Poranny” powołuje się na: 
konserwatywny miesięczn'k „Revue des 
deux mondes" dla uzasadnienia kenier, 
czności dalszej okupacji Nadrenji. Świa-; 
dectwo poważne, ale nie wiele ważącej 
na szali politycznej. ,

Na morderstwo Obregona, prezydenta 
Meksyku, reaguje klerykalno - sanacyj-j 
na „Dwugrcwzówka" w ten sposób, ża
zapowiada tak* sam koniec Calllesowi.j 
Jak  to o d ra z u  widać, te  p. Sadzewicżj 
w „Gazecie Warszawskiej" tak nasiąkłj 
niewiadomszczyzną, iż nie może się jej 
pozbyć. Biedny człowiek! B.

SAHORZAD STOLIC!)
NIEŚCISŁE WIADOMOŚCI O POD- j 

WYŻCE TARYFY TRAMWAJOWEJ.
W niektórych dziennikach ukazały; 

się wiadomości, o zamierzonej jakoby! 
podwyżce taryfy tramwajowej. W sprai 
wie tej zwróciliśmy się do dyrekcji 
Tramwajów, gdzie nam zakotnunikowa-. 
no, że sprawa ta nie była rozważana ani 
przez zarząd tramwajów miejskich, a»ij 
przez M agistrat i ż a d n y c h  wniosków w, 
sprawie podwyższenia taryfy tramws-j 
jowej nie składano.

kolonje letnie.
Celem rozszerzenia zak rę tu  działalność} i 

ic lo n ji le tn ich  M agistrat postanow ił po­
większyć k redyt, przew idziany  na  kolorł® ; 
le tn ie  na  ro k  1926/29 o sumę 50000 zł.

rektor W. T. D„ S. Fed er owić* zapro­
ponował listownie jednorazowe ©dsak0-, 
dowanie w sumie 3500 zł. za cenę do­
browolnego opuszczenia lokalu przez ] 
Ł. Sąd przyznał eksmisję.

Dnia 16 b. mi zjawił się komornik i 
usunął staruszkę na podwórze- Gdy Ł, 
zwróciła się z nrośbą do dyr. W. T. p.,| 
żeby pozwolił jej m i e s z k a ć  choć w jed­
nym pokoiku, dyr, Fedorowicz odmó­
wił!

82-letnia staruszka wyrzucona zo ra­
ła na bruk przez dyrektora Towarzy-j 
stwa DobroczynnościII >■

_  - U l    1  •



ROZPOLITYKOWANY KSIĘŻYNA
W Jabłonnie S tarej popisuje s.ę na 

Ambonie k«. pr. Siedlecki, ogłaszając, 
że socjaliści skasow ali nauczanie reli- 
gjS w sEkołach polskich, że dążą do u- 
padku Kościoła K atolickiego i że wszy­
scy ci, co głosowali na „2", są wyklęci 
z Kościoła.

Ks. Siedlecki każdą niedzielę w ięk­
szą część kazania pośw ięca nie słowu 
boienzu, a polityce.

Na nic, ks. proboszczu, agitacja Spo-

łeczeństw o, oddając głosy na „2 , wie 
dobrze, że socjaliści będą bron.c ^g o  
interesów . Zająłby się l e p i e j  pro oszcz 
innemi rzeczam i. Wiemy, jak[ Ies c 9 
ny do brania, a jak trak tu je  swych pod­
w ładnych, na których tupie nogami, 
żonie kościelnego każe pracow ać w 
swym gospodarstw ie od świtu do nocy 
i płaci aż 1 zł- dziennie.

Gdzież tu, ks. proboszczu, miłość 
bliźniego?

„ROBOTNIK11, piątek. 20 Hpca 1928 r -

1 ŻYCIE PARTJI I
O.K.R, P.P.S. Warszawa - Podmiejska.

Najbliższe zebrania o r g a n iz a c y jn e  odbędą 
się: 21 b. m. w Żyrardowie (*«f- tow- dr- 
Krieger). 21 b. m. w Grójcu (ref. t°w P®seł 
Dobrowolski). 22 b. m. w Wołominie (ref. 
tow. poseł Pragier) 22 b. m. ™ Radzyminie 
(ref. tow. Brzozowski). 22 b. m. w Tłuszczu 
(ref. tow. d r .  Kr’eger).

W i a d o m o ś c i  Z  CAŁEGO KRAJU
POD PRĘGIERZ OPINJI PUBLICZNEJ

Zdrajcy z żółtych szeregów kolejarsk ich  na pasku 
prywatnego kapitału

Od czterech  dni trw a  stra jk  robo tn i­
ków  w liczbie przeszło  600 zatrudni o- 
nych przy  budowie nowej linji kolejo- 
wej Bydgoszcz - G dynia na odcinku w 
pow iecie Tucholskim. Na ręk ę  przedsię­
biorstw a poszli kolejarze z Z. Z. P. z 
zaw iadow cą stacji W ierzchucin, Jab ło n ­
ką  na czele, którzy  w  czasie swojej słu­
żby kolejowej, za specj. wynagrodze­
niem od przedsiębiorstw a prow adzące­
go budowę kolei — 20 zł. od wagonu,

robotnicy nad- 
8olidarnie straj-

składają szyny, gdyż 
m iernie wyzyskiwani 
kują.S

M inisterjum  Komunikacji winno zba­
dać tę  spraw ę i kolejarzy opłacanych 
przez P. K. P. a  wykonywujących inną 
pracę w czasie służbowym usunąć z 
zajmowanej służby, gdyż widocznie p ra ­
ca kolejowa jest dla nich zbyteczną i  
wolą oni służyć kapitałow i p ryw atne­
mu.

Lwów
WYPUSZCZENIE NA WOLNOŚĆ 

MIKOŁAJA MIKIETYNA,
( Na zasadzie ustaw y am nestyjnej w y­
puszczony zostanie na wolność boha­
te r  głośnego procesu S teigera, M iko­
łaj Mikietym.

KRWAWE ZAJŚCIE POD MURAMI 
WIĘZIENIA.

O aegdaj po południu wypuszczeni na 
skutek amnestji z w ięzienia bandyci 
Br oś i Pragórski, posprzeczaw szy się 
P°d Biurami w ięzienia, wdali się w bój­
kę, posługując się w w alce notam i. Za­
dali oni sobie szereg ciężkich ran. Po 
opatrzeniu przez sprow adzone Pogoto­
wie obaj bandyci osadzeni zosta.i w 
szpitalu więziennym.

• * 
*

Również z K rakow a donoszą o krw a- 
wem zajściu, jakie nastąpiło  po w y­
puszczeniu z w ięzienia niejakiego Du­
dzika.

Spotkaw szy się ze znajomym swoim, 
niejakim Gwizdowskim, rozpoczął on 
sprzeczkę. W  czasie szam otania, obaj 
upadli na ziemię, przyczem  Gwizdow- 
ski ran ił D udzika nożem w  k la tkę  p ie r­
siową w okolicy serca. Dudzik zm arł 
w drodze do szpitala. Spraw ca zabój­
stw a zbiegł. (AW.).

Poznań
POŻAR TARTAKU.

Ja k  donosi „Kurjer Poznański , w czo­
ra j po południu wybuchł olbrzymi po­
żar w ta rtak ach  ftrmy Czajka, po ło ­
żonych niedaleko m. M iędzychodu, w 
pobliżu granicy niem ieckiej. Na ra tu ­
nek przybyły straże  ochotnicze z c a ­
łego niem al pow iatu.

Około godz. 22, dzięki wys.łkom 
straży  ogniowych, udało się opanować 
ogień, tak  że zdołano zabezpieczyć 
drugi ta r ta k  tej samej firmy, znajdują­
cy się w  pobliżu. Przyczyna pożaru na- 
raz ie  nieustalona. S tra ty  oceniają co~ 
najmmiej na pół miljona złotych.

Siedlce
O d la t w ielu sied leck ie  społeczeń­

stw o narzekało  na rządy dygnitarzy en ­
deckich, siedzących w  Zarządzie mias­
ta, na b rak  opieki nad  biedną dziatw ą 
szkolną, k tó ra  po całorocznej pracy, 
po  gnieżdżeniu się w  lepiankach, su- 
terynach  i t. p. lokalach, służących za 
mieszkania, m arzyła o  lesie, świeżem 
pow ietrzu  i lepszem  odżywianiu.

O becnie siedlecki M agistrat z tow. 
Kubeckim. jako prezydentem  m iasta, 
i prezesem  Rady Miejtekiej, tow. Feis- 
tem, między innem i i tą  spraw ą 

| się zajął. Zorganizował pierw sze ko- 
lonje le tn ie  dla dzieci w dwuch 
miejscowościach: w G ostchorzy dla
dziew cząt i w Domanicach d la ch łop. 
ców — po 75 osób w każde, m iejsco­
wości. Kol on je urządzane są w  dwuch
okresach czterotygodniow ych, a Za.
tern korzystać z nich będzie w okresie 

* wakacyjnym 300 dzieci.
Biedne dzieciska w reszcie odetchnę­

ły świeżem pow ietrzem . Odżywiane

są dobrze; smucą się tylko, że będą 
musiały ustąpić miejsca innym, które  
już czekają z u tęsknieniem  na swoją 
kolejkę.

Ja k  koloujc te  są postaw ione, mogą 
stw ierdzić fakty, że jak dzieci, tak  i ro ­
dzice ich dziękują naszym towarzyszom  
organizatorom  za p racę i opiekę, jaką 
nad dziatw ą roztoczono.

Miejmy nadzieję, że obecny Magis­
tra t  siedlecki w  ro k u  przyszłym  nie 
300 ale 1000 dzieci zaopiekuje się, w co 
wierzymy, bo widać, że darm o nie sie­
dzi, a  coraz to  coś nowego i lepszego 
z pożytkiem  dla m iasta i jego n :eza- 
możnej ludności urządza i w prow adza.

Sochaczew
WŚRÓD KOLEJARZY.

Odbyło się tu  ogólne zebranie p ra ­
cowników kolejowych,'> na k tórem  re fe ­
row ał członek W ydziału W ykonaw cze­
go, tow. Bator. Po w ysłuchaniu re fe ra tu  
n. t. „Obecna sytuacja pracow ników  
kolejowych", oraz po dyskusji, przyję­
to  jednomyślnie rezolucję, k tó rą  w 
skróceniu podajemy:

,,Pracow nicy kolejowi wiszystkich ga­
łęzi pracy na stacji i okolicy, ośw iadcza­
ją, że nie mogą dłużej pracow ać spo­
kojnie przy obecnych w arunkach m ate­
rialnych i upow ażniają organa Z. Z. K 
do przygotow ania akcji w obronie mi­
nim alnych postu latów  ekonomicznych, 
do k tórej to  akcji, na w ezwanie staną 
solidarnie.

Zebrani uważają, jako minimum 
swych żądań załatw ienie wszystkich 
postulatów, wysuniętych przez W. W. 
Z. Z. K. i wnioski, zgłuszone przez po­
słów tow. tow. Kaczanowskiego, Kury- 
lowicza i Grylowsktego, przyczem szcze­
gólniej podkreślają potrzebę natych­
miastowej w ypłaty różnicy niedopła- 
conego dodatku mieszkaniowego, k tó ­
ra wynosi 48% za czas ubiegły, oraz roz­
ciągnięcia go na pracow ników  n iee ta ­
towych, jak rów nież — podwyższenia 
poborów o 25%.

Zebrani oświadczają, że w zupełno­
ści akceptują stanowisko posłów P. 
P. S. w Sejmie, stw ierdzając nieszcze- 
rość klubu „Be-Be" w spraw ie stosun­
ku do kwestji poborów pracowników 
państwowych.

Zebrani ubolewają nad tem, że stron­
nictw a chłopskie nie poparły wnios­
ku P. P. S., zdążającego do popraw y by­
tu kolejarzy, którzy rekrutują się prze­
w ażnie z obyw ateli wiejskich, tem b ar­
dziej że P. P. S. popiera wszystkie wnio­
ski stronnictw  chłopskich, zdążających 
do ulżenia ludowi mało i bezrolnemu.

Zebrani wzywają ogół kolejarzy do 
łączenia się w szeregach Związku k la­
sowego Z. Z. K. Rezolucja również do­
maga się pełnego w ykorzystania urlo­
pów wypoczynkowych.

WARSZAWSKA
ORGANIZACJA P- P- S.
POSIEDZENIA, ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
W piątek, dn. 20 b. m

Koło Targówek. O g. 7 Brukowa 29, ze­
branie Koła.

Jerozolima. O g. 7, Chłodna 41, ogólne 
Zebranie członków.

Grochów. O g. 7, Męcińska 1?. ogóln* **- 
bi anie członków.

Marymont. O g. 7, Marymoncka 40, ogól­
ne zebranie członków.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30, odbędzie aię ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Koło Pelcowizna. O g. 7, uł. Toruńska 7, 
zebranie Koła.

W sobotę, dnia 21 b* m- 
Koło Szoferów. O godz. 7 w lokalu O.K.R. 

(Al Jerozolimskie 6) zebranie Koła.
OBCHÓD ROCZNICY ŚMIERCI STE­

FANA OKRZEL
W sobotę, dnia 21-go lipca r. b. o 

godz. 6 wiecz. odbędzie się w lokalu 
dzielnicy im. S tefana Okrzei na P radze 
(Brukowa Nr. 29). Przemawiać będzie 
tow. Rajmund J a w o r o w s k i .  Kom itet 
Dz. Praskiej uprasza członków w szyst­
kich dzielnic o liczny udział w uroczy­
stości.

BACZNOŚĆ SPRZEDAWCY ULICZNI!
Zapisy do Związku sprzedawców ulicz­

nych odbywają się we wtorki i czwartki od 
g'.dz. 7 — 9 w lokai.ni O. K, R-. Jero­
zolimskie 6. J

CO GRAJĄ KINA?
Colosseum: „Wyzwolona’*.
Stylowy: „Zmartwychwstanie”.
Casino: „W dancingowym światku” i „Har­

ry i senne mary”.
Miejski: „Król dzikich stepów".
Pałace: „Dzieweczka z pudełkiem” i „Do 

czego tęskni kobieta”.
Splendid: „Okręt grzechu".
Pan: „Książe Scliman" i „Dama w wa­

gonie sypialnym”.
Rococo: „Złoto”
Wodewil: „Trzy twarze wschodu” i „O

honor siostry".
F ilh an n o n ja : .Sekretarka króla boksu" i

„Szlachetna zemsta”.
Capitol: „Noc poślubna".
Światowid: „Korsarze puszczy".
Apollo: Podwójny (20 aktów) program

amerykański.

'„W ODEW IL" p E m ?
W letnim budynku w ogrodzie

REKORDOW Y PROGRAM  
JETTA G0UDAL,

jako szpieg wojenny w filmie

„TRZY TWARZE
WSCHODU"

(Londyn w niebezpieczeństwie)
MARGARET LIVINGSTON,
jako „girl" kabaretowa w dramacie

„ 0  HONOR SIOSTRS" ,

MŁODZIEŻ

aoooocjcooooofxaxnooocooaDoo
KIM N. Świat 40. 
FAfl Pocz. o6-e|.

2 filmy razem)
ca ło ść !
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Jadłodajnia Robotniczej Organizacji 
Samopomocy, Al. Jerozolim skie Nr. 6, 
m. 3, I p. otw orzyła DZIAŁ JARSKL 
Potraw y sporządzane są w edług najnow­
szych wymagań, na świeżem maśle i z 
najlepszych produktów . O biady w yda­
wane są w godz. od 12.30 do 6-ef popoł.

WARSZAWA ROBOTNICZA
g r o z i

Przed dwoma l*ty _ *®*ta ła  ’̂ " a r t a  
Umowa zbiorow a pomięd*y robotnikam i
i przedstawicielami Pr* ® j . * ! ^ ców c«”
Mierniczych w Warszawie. Umowa ta
‘̂ e s te ty  faktycznie nie  w  ca*
l*i rozciągłości w prowadzona w J .y c .e ,
;• obecnie jest sta le  łam ana, ośmmgo- 
^ in n y  dzień pracy wbrew ustaw ie

jest przestrzegany, urlopy me są udzie­
lane, zarobki zaś robotnicze są niesły­
chanie niskie. Zarobki te  sięgają od 16 
do najwyżej 40 zł. tygodniowo, przyczem  
ta  o sta tn ia  staw ka płacona ,ust bardzo 
niew ielkiej ilości robotników . W związ­
ku z tem  wśród robotników  zaznaczyło 

»- k tóre grozi ostrzej-się silne wrzenie, 
szym zatargiem . r

z a w ia d o m ie n ie .
Oddział Warszawski Tow. Uniw. Roboln. 

organizuje kurs pływania i ratownictwa w 
pływalni A, Z. S. w parku Skaryszewskim. 
Zapisy przyjmuje sckretarjat Oddz. T. U. R. 
od dnia 19 łipca w godzinach od 5 do 7 
po poł.

Do wszystkich organizacji Młodzie­
ży T. U. R. Kom itet C entralny organi­
zacji Młodzieży T. U. R- wzywa wszy­
stkie organizacje miejscowe do natych­
miastowego w ypełnienia kwestjonarju- 
szy ankiety  o pracy  młodocianych pod 
adresem : W arecka 7.

Zjazd do salin. Organizacja Młodzieży 
T. U. R. w Wieliczce urządza dnia 22 b. m. 
wielki zjazd do kopalni so'i w Wieliczce. 
Wstęp do kopalni 2 zł. Odjazd z Krakowa 
do Wieliczki o godz. 13.50.

Towarzysz posiadający w ykształcenie 
przynajmniej 6-cio klasowego gimnaz­
jum i odpowiednią znajomość pracy biu­
rowej, który  zobowiąże się poprow a­
dzić chór mieszany i ork iestrę  mando- 
Hnistów, otrzyma posadę w jednej z 
instytucji społecznych na prowincji z 
wynagrodzeniem według X kat. płac 
pracowników państwowych z 15 proc. 
dodatkiem . Bliższe informacje w Se- 
kretarjacie Generalnym T. U. R., NX. ar- 
szawa, Czerwonego Krzyża 20.
OBÓZ LETNI ORGAN. MŁODZ. TUR. 

(dekada żeńska)
Zapisy na 2-gą dekadę Obozu (dla 

kobiet) przyjmuje S ekretarja t Kom. 
Centr. W arecka 7 od godz. 10 — 2 i 
5 — 8.

Ruch kulŁ-ośw iatow y
ODCZYTY.

W piątek, dn. 20 b. m., o godz. 7 wiecz. 
w loka1 u dzielnicy Marymont, uŁ Mary­
moncka 40, dr. Stęrniewski wygłosi odczyt 
n t. „Historja rewolucji francuskiej”.

Oddział Warszawski T. U. R. organizuje 
na rok szkolny 1928/29 kursy dla robotni­
ków.

1. Kurs przygotowawczy jednoroczny z
programem: , ,

a) język polski (czytam® i pisanie);
b) arytmetyka (cztery działania);
c) historja;
d) przyroda,
2. Kurs techniczny: geometrja, rysunki 

techniczne. Wymagane Przygotowanie w 
zakresie szkoły powszechnej.

Zapisy od 1 do 30 sierpnia bez egzaminów. 
3) Kurs dokształcający (dwuletni).
Język i literatura polska.
Matematyka.
Historja Polski i powszechna.
Geografja,
Nauki przyrodnicze.
Nauka o Polsce współczesnej.^
O terminie egzaminów nastąpi oddzielne 

zawiadomienie.
Zapisy od dnia 1 do 30 sierpnia w Sekre­

tariacie T. U. R., Oddział Wars®, w godz. 
od 5 do 7 wiecz. (Al. Jerozolimskie 6 m. 41.

Pocz. o 6.

L ily  D u rn iu
i

Harry
U e d tk e

w potężnym filmie

Hoc
Poślubna

Dama 
w W agonle 
Sypialnym
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KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Początek o godz. 630.
Dla młodzieży dozwolone.

Król Dzikich Stepów
J u n e  M a rlo w e  i H u gh  A lla n
Wł. „Universal". N a d p ro g ra m .

Codziennie o godzinie 5 pp.. w nie­
dzielę i święta o godz. 12 jeden seans 

popularny
„Miesiąc w ędrówki po Polsce"
Ceny wszystkich miejsc po 20 groszy.

NOWY ŚWIAT 50. 
Pocz. o godz. 6-ej.

Podwójny program:
Dramat z życia „Tancerki do wynajęcia"

K R O N I K A
STAN POGODY.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Po przejściu miejscami desz- 
czów przelotnych, głównie na północy Pol­
ski zachmurzenie zmienne i neco chłodniej, 
zwłaszcza na wybrzeżu; umiarkowane wia­
try zachodnie i północno-zachodnie (na wy­
brzeżu porywiste).

Letnia Kołonja Akademicka im. Leona 
Papieskiego w Drobinę. Zarząd T-wa Po­
moc S.U.W podaje do wiadomości, ii  jest 
jeszcze kilka wolnych miejsc dla studentek 
i studentów w Letniej Kolonji im. Leona 
Papieskiego w Drobinę (starostwo Garwo- 
iińskie) na miesiąc sierpień. Koszty cał­
kowitego utrzymania rozkładane są na do­
godne raty lub traktowane, jako potyczki 
długoterminowe. Podania o przyjęcie do 
Kolonji zgłaszać należy w Sekcji Kwalifi­
kacyjnej T-wa Bratnia Pomco S.U.W. (Uni­
wersytet) w środę. 25 b. m., w godzinach 
17 — 19

Wycieczka K. M. K.-A. do Miejskiego
Ogrodu Zoologicznego. Dnia 22 b. m (nie­
dziela). Zbiórka o godz. 12 w poł. na przy- 
i*anku tramwajowym, obok kościoła św. 
Florjana (Praga). Prowadzi S. Gajda. Bilety 
po 25 gr. na miejscu.

rCASINO
I urama

„ i
u

w roli gł. najpiękniejsza kobieta świata |  
JEA N  CRAWFORD i niezrównany i 
OWEN MOORE oraz znakomita ko- ■ 

medja p. Ł

„H A R R 9 1 SEHHE M SR 9“
w roli gł. smutny wesołek ,

HARRY LAN6D0N g

| |  K i n o  „ P A Ł A C E -
C h m ie ln a  9. Pocz. o godz. 6-ej pp. 
Wielki podwójny program w 20 aktach. 
Dwa czołowe filmy najnowszej pro­

dukcji sowieckiej:

u „ o r a m  i  p o m n i"
wyśmienita komedia na tle stosunków 
mieszkaniowych i współżycia „proletar­

iuszy” z „burżujami".
2) „08 GZEGO TĘSKH1 KOBIETA..."
Życiowy dramat miłosny, rozgrywają­
cy się wśród hulanek i zabaw sowiec­

kich „nepmanów".
Obraz b. „PolonJ«-fHm“

Na raty  I za go tów kę
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M agazyn Konfekcji

MODERNE
SENATORSKA 22

yis-a-vis „Qui Pro Quo" 
p o l e c a

UBIO RY, b ie liz n ę  
d a m sk ą  1 m ę s k ą , oraz 
duży wybór p o ń c z o c h  

i  s k a r p e te k .
Ceny konkurencyjne!

z
u
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N
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€

Na rafy I za gotów kę

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 19 lipca

Dolar St Zjedn. 8.88 
Belgja 124.20 
Holandia 358.70 
Londyn 43,34'/i 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.90Vz 
Praga 26.42 
Szwajcarja 171.63 
Włochy 46.71V2 
Wiedeń 125.68 

P a p ie ry  p r o c e a to w s ,
Dotarówka 89.00—86.75. 8°/0 L. Z. Ban­

ku Roln. 94.00. 8% L. Z. Banku Gosp. Kraj.
94.00. 6% Pożycz, doi. 1920 r. 86.75. 8<Vo Pot. 
konwersyjna 67.00. 10°/c Poż. kolejowa 104.00. 
5% Pań. poż. konwersyjna 67.00. 4V*Vq L. 
Z. ziem. przedw. 52.60. 5% L. Z. Warsz. 
przedw. 57.50. 4Vs®/o L. Z. Warsz przedw.
56.25. 8°/o L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8°/e
L  Z. Warsz. Złotowe 74.50. 4Vj«Vo L. Z. 
Warsz. złotowe — . 5% L. Z. Warsz do
1918 r. 6% Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63.00 
A k c je .

Bank Polski 178.50-179.00. Bank Dys­
kontowy 135.00 135.00 Bank Handlowy 117.00, 
Bank Zachodni 34.00. Bank Zw. Sp. Zarób.
81.00. Bank zjedn. ziem poi. Cerata — . 
Kijewski 84.00. Puls — . Zgierz 31.25. 
Spiess 16100. Elektryczność 89.00. Siła 
I Światło 154.00. Czersk 8.00. Częstocice
60.25. Cbodorów 174.00. Gosławice 64.00. 
Michałów — . W. T. F. Cukru 65.50. Wę­
glowe 97.00. Firlej 67.00. Łaty 6.75. Wy­
soka 188.00. Polska Nafta —.—. Nobel 37.50. 
Cegielski. 45.00 Lilpop 36.50 Norblin 228.00. 
Orthwein 12.25 Morsejów 42.00 Parowóz 42.00. 
Ostrowiec A110.50. B112.00 Zieleniewski 140. 
Rudzki 51.00 Starachowice 53.00 Zawiercie,
15.25. Żyrardów 13.00. Borkowski 1550 
Haberbusch 259.00 — 260.00. Klucze 7.10.

N otow an ia  p o za g ie łd o w e
z dnia 1® b. m. godz. 10 w.

Dolar amer. 8,88
Akcje — tendencja utrzymana. Bank Pol­

ski 179,00. Cukier 63,50. Węgiel 97,00. Mo- 
drzejów 43,00. L£pcp 36,25. Rudzki 51,00—- 
50 75. Starachowice 54,10.

Rubli 100 złotem 462 w płaceniu. 100: 
złotych w zlocie 172,00. Listy Zastawne zło. 
towe mocniejsze. Obroty akcjami małe.

TEATR NOWOŚCI— B ielańska 5.
Dziś w ogrodzie (w razie niepogody w sali 

teatru).
K UPO N  N A  BEZPŁATNY BILET

na w ielką am erykańską rewję

„WARSIflWA—HEW-50SR"
z udziałem całego zespołu.

Każdy kupujący jeden bilet normalny, otrzy­
ma drugi BEZPŁATNIE.

Codziennie dwa przedstawienia o godz 8 i 
10 wiecz. Dla wygody publiczności, wpusz­

cza się po każdej przerwie.
Kasa czynna od 6 w., w niedzielę 1 święta 

od 3 pp.

USTAWODAWSTWO PRACY T.1

Robotnicy popierajcie 
sw oje pismo

U M O W A
O PRACĘ 

P R A C O W N I K Ó W  
UMYSŁOWYCH

Objaśnienia opracował
J ó z e f  Z agrod zk a

Radca Min. Pracy i Op. Społ.
C ena at. 3.-

k s i ę g a r n i a  r o b o t n i c z a
W A R SZ A W A  -  W ARECKA 9.
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S  TRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA j SPORTU WYBUCH W FABRYCE PROCHU

■ •-

P rz ed  p a ru  dniam i donosiliśm y o ogrom nej k a t» s lro f ;e  kolejow e;, jaka 
w y d arzy a ł się w  M onachjum  (Niemcy). F o to g ra fja  n asza  p rze d staw ia  zn isz­
czone k a ta s tro fą  w agony  ko le jow e. Lic zba ofiar k a ta s tro fy  b y ła  b a rd z o  w ielka.

TEATR i MUZYKA
D zli u  te a tra c h  m i e j s k i c h
N a r o d o w y

o  8 ej „ S zczęśc ie  Frania" 
L e tn i  

o  8-ej „Sekretarka pana  
prezesa"

Teatr Narodowy, Dziś i jutro „Szczęście 
Frania".

Teatr Letni. .Sekretarka pana prezesa"
W pełnym toku próby z lekkiej komedji 

czeskiego autora Szejinpfluga p. t. „Druga 
młodość".

Teatr Polski „Broadway".
Teatr Mały. Dzisiaj premjera komedji p.t. 

„Prawdziwa miłość".
Teatr Nowości. Dziś i codziennie o godz. 

8 . 10 wiccz. w ogrodzie (w razie niepogody 
w sali teatru) amerykańska rewja „W arsza­
wa — New Jork". Bilety ulgowe i zniżkowe 
ważne.

Uwaga: Każdy kupujący jeden bilet nor­
malny otrzyma drugi bezpłatnie. Dla wygo­
dy publiczności wpuszcza się po każdej 
przerwie.

Teatr Regjonalny w gmachu Związku 
Kolejarzy, Czerwonego Krzyża 20. Co­
dziennie „Wesele na Kurpiach", sztuka k '. 
Skirkowskiego. Bilety do nabycia w spe- 
cialnyim kiosku kurpiowskim na rogu No­
wego Świata i AL 3-go Maja od godz. 3 do 
7 wiecz., a od g. 7w kasie teatru.

Teatr Praski. Dziś „Bolszewicy".
Teatr .Morskie Oko“ (Jasna 3). Codzien­

nie wielka rewja letnia p. t „To trzeba 
zobaczyć". Początek przedstawienia o g. 
7 30 i 10 w.

Teatr Qui Pro Quo. Dziś i codziennie 
.Rozruszaj się".

Tylko 1 przedstawienie o godz. 9,30 wiecz.
Teatr „Czerwony As" „Nasi w Gdyni"'

W I A D O M O Ś C I  Nr.  6
KSIĘGARNI R O B O T N I C Z E J

WARSZAWA 
W arecka 9 te l. 229-70

Zbiór ważniejszych rozporządzeń Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z zakresu 
ochrony pracy 2.—

Bock W. Im Dienste der Freiheit Freud 
und Leid aus sechs Jabrzehnlen 
Kamipf und Uufstieg 2.—

Danneberg R. Die sozialdemokratische 
Gemeinde .  Verwaltung in Wien 4.35 

Dcutsch J. Sport und politik 3.10
Kełlermann F. K. Um das Kind. Roman 4.40 
Malone C. Das neue China und seine
. sozialen Kamipfe 11.__
Noack V. Am Gangelbande der Not. 4.— 
Gumplowicz W ł Prof. Rozwój gospodar­

stwa światowego (B. S. Nr. 2) 2._
Kodeks pracy. Ustawy i rozporządzenia

0 umowie o pracę robot i t. p. 0 cza­
sie pracy. O urlopach i chorobach 
zawodowych i t. d. Opracował i ob­
jaśnił Adw. J. Bloch. 16.—

Kuropatwińska M. Ogrody działkowe
1 kultura miast. 3.50 

Tagore Rabindranath. Zerwane pęta,
oraz inne opowiadania. (B. d. N. Tom 
58). 7—

Umowa o pracą pracowników umysło­
wych. Rozporządz. Prezydenta Rze­
czypospolitej z dn. 16.111 1928 (Dz. 
Ustaw R. P. Nr. 35 p. 323). Objaś­
nienia opr J. Zagrodzki, radca Min.
Pr. i Op. Sp. 3.—

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

DZIŚ.
13.00 — 13,10. Sygnał czasu, hejnał z wie­

ży Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny. 13,10 — 15,00. Przer­
wa. 15,00 — 15,20. Komunikaty: meteorolo­
giczny, gospodarczy, samorządowy i nadpro­
gram. 15,20 — 17,25. Przerwa. 17,25 — 17,50. 
Transmisja odczytu z Krakowa. 17,50—18,00. 
Przerwa. 18,00 — 19,00. Koncert popołudnio­
wy. Transmisja z Poznania. 19,00 — 19,20. 
Rozmaitości. 19,20 — 19,30. Przerwa. 19.30— 
19.55. Odczyt p. Ł „Niepotrzebne ofiary" — 
wygł. p. T. Semadeni. 19,55 — 20,05. Komu­
nikat rolniczy, oraz transmisja z Krakowa 
notowań giełdy zbożowej krakowskiej. 20,05 
— 20,15. Nadprogram, komunikaty. 20,15. 
Koncert symfoniczny orkiestry Filharmonji 
Warsa., org. wespół z Polakiem Rad jo (transl 
misja z Doliny Szwajcarskiej). Wykonawcy: 
orkiestra pod dyr. Zdz, Górzyńskiego i W. 
Jakubczyk (klarnet). W przerwie biuletyn 
, Messager Polonais" w jęz. franc. 22,00 — 
22,05. Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 22.05 — 22,20. Komunikaty 
P. A. T. 22,20 — 22,30. Komunikaty: policyj­
ny, sportowy i nadprogram.

JUTRO.
12.00 — 13,00. Koncert z płyt gramofono­

wych. 13,00 — 13,10. Sygnał czasu, hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat 
lotr.iczo - meteorologiczny. 13,10 — 15,00. 
Przerwa. 15,00 — 15,20. Komunikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy i nadprogram. 
15.20 — 17,00. Przerwa. 17,00 — 17,25. Od­
czyt „Port handlowy pod Saską Kępą w 
W arszawie". 17,25 — 17,50. Odczyt „W 
Alzacji i Lotaryngji". 17,50 — 18,00. Przer­
wa 18,00 — 19,00 Program dla najmłod­
szych. 19,00 — 19,20. Rozmaitości. 19,20 —
19 30. Przerwa. 19,30 — 19,55. Odczyt „Wal­
ka ludzkości z dokładnością pomiarów", 
19,55 — 20,05. Komunikat rolniczy. 20,05 —
20 15. Nadprogram i komunikaty 20,15. 
Koncert popularny orkiestry Filharmonji 
Warsz., org. wespół z Polskiem Radjo. Wy­
konawcy: orkiestra pod dyr. T. Mazurkie­
wicza, I. Zapolska (śpiew) i inni. W przer­
w ę  biuletyn „Messager Polonais" w języ­
ku francuskim. 22.00 — 22,05. Sygnał cza­
su, komunikat jotniczo - meteorologiczny
22,05 — 22,20. Komunikaty P. A. T. 22,20_
22 30. Kom unikaty policyjny, sportowy i 
nadprogram. 22 30 — 23,30. Tran misja mu­
zyki tanecznej z restauracji „Oaza". Orkies­
tra  pod kier. W. Roszkwoskiego i Ign Kar- 
bowiaka.

, PAŁACE"
„DO CZEGO TĘSKNI KOBIETA". 

„DZIEWCZĘ Z PUDELKIEM”.
Sowiecka wytwórczość filmowa znana 

nam jest niestety z bardzo nielicznych oka­
zów, a co gorsza z obrazów przeważnie 
słabszych (z przyczyn zagadkowych obra­
zów najlepszych nam nie pokazują) Obec­
ny program w Pałace jest jeszcze jednym 
potwierdzeniem tej teorji.

Film , Do czego tęskni kobieta" właści­
wie nie posiada żadnych wartości. Jest 
mocno pompatyczny w nastroju. Jeśli cho­
dzi o reżyserię, nie sposób jest w nim do­
szukać się jakiegokolwiek bądź cienia no­
wego kierunku.

„Komedja" natomiast nasuwa mocno smęt­
ne refleksje o humorze sowieckim. Popros- 
tu nie można nietylko się śmiać, ale nawet 
uśmiechnąć. Jedyną wartość obrazu stano­
wią ciekawe sceny rodzajowe. Brak tempa. 
Reżyserja fatalna. łka.

KOSZYKÓWKA.

W środę, dnia 17 b. m. na boisku Sfery 
■ dbyły się dwa mecze rewanżowe drużyn

żeńskich i  męskich R. K. &. Skry i P.LW F. 
Wyniki i sama gra wypadła dla naszych 
towarzyszów i towarzyszek lepiej, aniżeli 
w pierwszych meczach.

Kobiety,

R. K. S. Sfera — P. I. W. F. 4:4 (2:2).
G ra równorzędna, przyczem zawodniczki 

Skry były bardziej ruchliwe i w ten spo­
sób przeciwstawiały się silniejszym fizycz­
nie P-LW.F-iankom. Jedna i druga strona 
zmarnowała szereg dogodnych sytuacji do 
uzyskania „kosza". Punkty po 2 zdobyły: 
tow. tow. Witkowska i Żychowska.

Mężczyźni.
R. K. s. Skra — P. I. W. F. 8:14 (6:6).
Jak  zwykle, tak i tym razem zawodnicy 

Skry spucWi pod koniec, co pozwoliło 
i'. I. W. F-owi, przy sta,nie 8:6 dla Skry, 
strzelić 4 kosze. Gra bardzo żywa, obfi­
towała w szereg ciekawych momentów. 
Najlepsi ze Skry tow. tow. Żychowski i A- 
li cbna.

SIATKÓWKA KOBIECA.
Jutrznia — P. I. W. F. 30:22 (15:9).

R. K. S. SKRA — A. Z. S.
W niedzielę na boisku Skry odbędzie się 

mecz piłki nożnej o mistrz, kl. A pomiędzy 
Skrą i A. Z. S. Mecz zapowiada się bar­
dzo ciekawie ze względu na równość sił 
obu zespołów.

TENISOWE MISTRZOSTWO ARMJI.
Wyniki finałowych rozgrywek teniso­

wych o mistrzostwo armiji były następują­
ce: gra pojedyócza oficerów czynnych: Przy­
bylski — Michniewicz 6:4 6:2 6:1, gra po­
dwójna oficerów czynnych: Przybylski i
Wojciechowski — Olchowicz i Daniec 4:6, 
6:0. 6:2, 6:3, gra podoficerów rezerwy: 
Marszewski — J. Loth 6:1, 6:4 7:5, gra po­
dwójna oficerów rezerwy : Loth J. i T ar­
nowski — Kowalewski i Miziewioz 7:5, 6:4, 
7d>. 5:7, 10:8.

I Q ifHi

ZASTRZELENIE GUBERNATORA
CHIŃSKIEGO TURKIESTANU

G en e ra ł Jang Czeng w ojskow y gu­
b e rn a to r  ch ińsk iego  T u rk ie s tan u , zo s ta ł 
p rze d  p a ru  dniam i za s trze lo n y  w Um- 
ruczi.

WW.-M
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W  dniu  14 b. m. w y lec ia ła  w  pow i e trz e  fa b ry k a  p ro ch u  i am unicji w  Ha* 
sloch nad  M enem . Na sk u te k  eksp lozji zg inęła  w ie lk a  ilość ro b o tn ik ó w . Bu­
dynk i fab ryczne 
w  k u p ę  gruzów .

zo s ta ły  do szczę tn ie  zru jnow ane  i ob ró co n e  siłą  wybuchu

WIELKI P02AR MŁYNA
W Wołominie, nieopodal plantu kolejo­

wego wynikł z niewiadomej przyczyny po­
żar w dwupiętrowym murowanym młynie 
parowym, należącym do loka Skrobacza. 
Ofień, znalazłszy łatwopalny materjał, roz­
szerzył się z szaloną szybkością. Pożar 
trwał od godz. 17 do 23 Spaliło się 290

korcy pszenicy i 65 korcy mąki poseasaj. 
Z całego młyna pozostały tylko mory. 
Znajdujące się na parterze maszyny i trans­
misje ocalały, uległy tylko zalaniu wodą. 
W łaściciel młyna oblicza straty  na sumę 
172,895 zł. Młyn był za asekurowany.

ZASŁABNIĘCIE NA CMENTARZU
Na cmentarzu Powązkowskimi, w pobliżu 

4-ej bramiy, zasłabł nagle z niewiadomej 
przyczyny dotzorca cmentarny, 55-letnj Leon 
Niewiarowski. Niewiarowski upadł, stracił 
przytomność i zesztywniał. Lekarz Pogo­

towia, niemogąc doprowadzić 
przytomności, przewiózł go w 
d .o  ciężkim do szpitala Da, Jezus, 
czyna zasłabnięcia nie ustalona.

chorego do 
stanie bar- 

Przar-

0FIARA KĄPIELI
— W gliniankach na ceg:elni Lewego w 

Kobyłce, podczas kąpieli, natrafił na głę­
bię i utonął 18-lełni Stanisław Kurt, miesz­
kaniec Kobyłki. Zwłoki wydobyto.

— Równ<eź w glinankach na terenie ce­
gielni Wołomin, natrafił na głębię i utonął 
14-!etni Edward Omowicz, mieszkaniec 
Wołomina. Zwłoki wydobyto.

UPADEK Z 3-GO PIĘTRA
Na terenie kolonji akademóekej, przy u t

G*ójeckiej Polsk'e Tow. Budowlane pro­
wadzi roboty przy budowie nowych domów 
akademickich. Wczoraj przed południem 
pracujący tam. 26 letni Konstanty Gołąb, 
pomocnik murarski, spadł z rusztowania, z

wysokości 3-go piętra i upadł na deskę na
wysokości pół piętra, poczem stoczył się 
na ziemię. Lekarz Pogotowia stwierdził u 
Gcłąba ogólne potłuczecie, a szczególnie 
klatki piersiowej ’ nóg. Po opatrunku Go- 
łąba przewieziono do szpitala Dz. Jezu®.

UPADEK DO KANAŁU
Przy zbiegu ud. Okopowej i Mireckiego — 

zajęty przy robotach kanalizacyjnych — ro­
botnik, 23-letni Piotr Buczarski (Młociny), 
wpadł do wykopu, głębokiego na 5 mtr„

wskutek czego potłukł aię ogólnie ' zranił 
w głowę. Poszwankowanego opatrzył na 
m<ejscu Tekarz Pogotowia.

BEZROBOTNY ROBOTNIK
prosi czytelników o złożenie oiiar, 
któreby mu umożliwiły kupno pasa 
ortopedycznego dla chorego na pró-

KASA CHORYCH M. WARSZAWY
zawiadamia, że od składek za m iesią c  c z e r w ie c  niewypłaconych do 30 lip ca  r. b . będą 
pobierane p r o c e n ty  zw łok i (§ 76 statutu Kasy Chorych m. W.| oraz, że po tym terminie 
zaległe składki będą ściągane w drodze egzekucji wraz z procentami zwłoki i kosztami egze- 
kucyjnemi.

W p łacać m ożna w  n a stę p u ją cy c h  m iejscach:
w Kasie Głównej K. Ch. m. W arszawy, Solec 93, w godz. 8 — 13,30 — w soboty 8 — 12; 
w P. K. O., Jasna 9, w godz. 8 — 20;
we wszystkich urzędach pocztowych na rachunek Kasy Chorych m. W arszawy w P. K. O. 
Nr. 50006, — w godz. 8 — 15.
UWAGA: na blankietach P. K. O. należy zawsze wypisać dokładnie i wyraźnie nazw ą

i a d res  f i r m y :  w z g lęd n ie  n a zw isk o  i im ię  oraz a d res  p r a c o ­
d a w c y .

chnienie kręgosłupa jego młodego 
syna. Potrzeba jest około 50 złotych. 
Ofiary przyjmuje Administracja.

k le . 
roW

nlca — na samocho^ 
dach szkolnych Kur­
sów H. Pry lińskiego. 
Warszawa, Jerozolim­
ska 27.

Lekarz-dentysta
p o trzeb n y  zaraz  do Powiatowej 
Kasy Chorych w Wołominie na 3—4 

godz. popołudniowe dziennie.

Oferty wraz z życiorysem zgła­
szać osobiście do Dyr. Kasy Chorych 

w Wołominie w godz. 9— 14.

PRENUMERUJĄC
„ L OT  P O L S K I "

POPIERACIE L. O. P. P.
Prenumerata roczna 12.— złotych — 

P. K. O. 7860. 
W arszawa, DŁUGA 50.

D RUKA RN IA
„ROBOTNIKA"

W ykonywa w szelk ie  ro ­
boty w  zak res  d rukar­
s tw a  w chodzące. Przyj­
m uje do druku DZIEN­
NIKI, T Y G O D N I K I .
  MIESIĘCZNIKI.-----

C e n y  n i s k i e .  
W arszaw a, W arecka 7.

P odw ójna

po sa d ę otrzy­
mawszy 

opłacacie Szkołę Sa­
mochodową Inżyniera 
Froma, Hoża 35. Bez­
robotnym ustępstwa. 
Próbne Jazdy bezpłat­
nie.

Glserów na metal 
I kamia- 

rzy poszukuje flrma 
odlewnicza. Zgłaszać 
się 8—9 rano. — Ba- 
gatelaJ5 m. 50.

X X XSWl f l TLO
elektryczne I radjo In­
staluje n a  s p ł a t y  
„Ogniwo" ul. Żelazna 
róg C h ł o d n e j ,  tel. 
5C8-03. Ładowanie 
akumulatorów. M a- 
g n e s o w a n i e  I re­
paracje słuchawek.

P ate fo n y , P a r-
lolony,’“ '"y«„?
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

Robotnicy po­
pierajcie sw oje 

pism o 
codzienne.

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę
b  I 1 rC —— I m  rai V  I ■■ — t  f i  w  / L ' \ T . /  „  «... *  —  1 _ i .  * Ą —  -1 - —  I _   i l f _ • »  -C _ P A  • . a a  I .# . . a a a a  f v - — -   .

gr. 20, powyżej 60 mm. 
zagraniczne o 50 proc.

adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, kom unikaty Y  nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 "mim
gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszeniagr. 30. drobne za wyraz _ _ . . __

drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. układ zwyczajnych 10 sz p a lto w y . Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S.
Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7,


